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Pochodzę z małej wioski Jasieniec w województwie Lubuskim. Było nas w domu sześcioro 

rodzeństwa, gdzie ja urodziłem się jako najmłodszy. Było ciężko, ciasno i biednie bo mieszkaliśmy w 
małym domku w trzech pokojach. Rodzice prowadzili niewielkie gospodarstwo rolne. To w domu 
rodzinnym nauczyłem się szacunku dla ludzi, współpracy i pomocy innym, bo przecież nie każdy sobie 
radzi z swoimi problemami. 
Od małego ciągnęło mnie do sportu, a ponieważ w szkole był zapaśniczy klub sportowy to zostałem 
zapaśnikiem, podobnie jak mój starszy brat. Moim żywiołem były zapasy, którym poświęciłem lata 
ciężkich i wyczerpujących treningów. Dzieciństwo i wiek szkolny wspominam bardzo ciepło, bo choć 
było bardzo ciężko, to jednak wesoło z liczną rodziną i kolegami. Gorzej było z koleżankami, bo byłem 
bardzo wstydliwy do dziewczyn, trudno dzisiaj w to uwierzyć…. 
Podczas nauki w szkole średniej zostałem Mistrzem Polski Juniorów w kategorii wagowej do 68 kg. 
Gdy przyszedł wiek poborowy zaczął się o mnie dopytywać WKS Śląsk i tak wylądowałem w wojsku 
we Wrocławiu, nadal trenując zapasy. Wielka przygoda zawodnicza  zakończyła się w 1993 roku.  
Wtedy zająłem się handlem w ramach własnej działalności gospodarczej. Wrocław był dla mnie 
pięknym okresem, to tutaj poznałem moją żonę Beatę  i jej rodzinę, która dała mi ogromne wsparcie. 
Potem w roku 1994 urodziła się moja córka Wiktoria. Dzięki sportowi poznałem mnóstwo ludzi, z 
którymi do dzisiaj się spotykam i przyjaźnię. 
Ale  jednak ciągnęło mnie  na wieś,  bo zawsze dobrze się czułem w mniejszych społecznościach. 
Kupiliśmy działkę i wybudowaliśmy mały domek dla naszej trójki. Startowałem od zera w zupełnie 
nowym środowisku i udało mi się założyć uczniowski klub zapaśniczy Tygrysy w szkole w Smolcu i tak 
to się wszystko zaczęło. Dzięki temu mieszkańcy Smolca wybrali mnie na sołtysa w kadencji 2007 - 
2011, choć myślę, że wtedy zaważyła  rekomendacja wieloletniej sołtyski Pani Marianny Kowalskiej. 
Gdy 4 lata temu zostałem wybrany głosami wyborców na radnego do powiatu zakończyła się również 
moja pierwsza kadencja sołtysa. Jednak nie udało się mojemu następcy długo gospodarzyć w Smolcu, 
bo nowy sołtys zrezygnował już po kilku miesiącach i ktoś musiał się podjąć pełnienia tej funkcji. 
Okazało się, że moje zaangażowanie i praca  zostały znowu docenione przez mieszkańców i pod ich 
namową i wyborem ponownie zostałem gospodarzem wsi.  
Równolegle byłem Sołtysem Smolca oraz Radnym w Radzie Powiatowej, do której ponownie 
zamierzam startować. W ostatniej kadencji zasiadałem w Komisji Edukacji, Kultury i Sportu oraz 
Komisji Transportu, Dróg i komunikacji, gdzie  zrealizowałem wiele postulatów mieszkańców naszej 
gminy. Jednak najbardziej cieszę się z tego, że udało się doprowadzić do wielu inwestycji drogowych 
na terenie naszej gminy z przebudową ul. Głównej w Smolcu. Ponadto zostały już wykonane projekty 
budowlane na nowe inwestycje, które czekają na wykonanie w kolejnych latach.  
Na co dzień wraz z żoną prowadzimy agencję ubezpieczeniową w Smolcu, w działanie której włącza 
się również studiująca córka. 
Czuję, że właśnie tu w Smolcu jest moje miejsce. Praca w Samorządzie Powiatowym daje mi ogromną 
satysfakcję i mam nadzieję, że jest przez wyborców pozytywnie odbierana.  Jako trener zapasów 
pracuję niejednokrotnie z trudnymi chłopcami, których udaje mi się wyprowadzić na mistrzów sportu 
i pozytywnie ich ukierunkować w życiu. Staram się być zawsze pomocny dla ludzi, w szczególności 
tych w potrzebie. Każdego wysłucham, ale chyba za dużo gadam. Lubię organizować lokalne 
przedsięwzięcia, imprezy i różnorodne projekty. Dzięki pracy społecznej, samorządowej i sportowej 
poznałem wiele wartościowych osób, dzięki którym możemy, krok po kroku zmieniać na lepsze naszą 
trudną rzeczywistość. Pragnę działać i realizować się przez pracę z ludźmi i dla ludzi. 
 
 


